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SPORY DOKTRYNALNE W ANGLII 
ZA PANOWANIA HENRYKA VIII

J u ż  n a  p o czą tk u  XVI w iek u  panow ało  ogólne p rzek o n an ie , że w  K ościele 
-  zarów no  n a  k o n ty n en c ie  eu ro p e jsk im , ja k  i w  A nglii -  p o trzeb n e  s ą  re fo r­
my. Poszczególne g ru p y  społeczne m ia ły  je d n a k  odm ien n e  w yobrażen ie , co do 
z a k re su  ty ch  zm ian . P rzy  p an u jący ch  a n ty k le ry k a ln y c h  n a s tro ja c h  n a jb a r ­
dziej ra d y k a ln ie  n a s ta w ie n i do zm ian  byli lo llardzi. Ich  w pływ  by ł je d n a k  
znikom y, gdyż s tan o w ili p o ten c ja ln e  zag rożen ie  jed n o śc i w ia ry  w  K ościele, 
a  to  oznaczało , że n ie  m ogli być p rzy ch y ln ie  p o s trz e g a n i p rzez  w ładzę  k ró lew ­
ską . P rz e ś la d o w a n ia  i w ysokie kary , ja k ie  n a k ła d a n o  n a  ty ch  dysydentów , 
doprow adziły  do tego, że ru c h  s tra c ił n a  swojej ek sp an sy w n o śc i i w  la ta c h  
d w u d z iesty ch  XVI w iek u  m ia ł ju ż  m a rg in a ln e  znaczen ie .

H u m a n iśc i ta k ż e  d o strzeg a li w iele problem ów , z k tó ry m i b o ry k a ł się 
ów czesny Kościół w  A nglii. P o tę p ia li oni z c a łą  stanow czośc ią  sze rzen ie  p rz e ­
sądów , w y staw n y  s ty l życia, p rzep y ch  dostojn ików , n a d u ż y c ia  i złe p o stęp o ­
w an ie  zakonników . G łośno k ry ty k u ją c  p a n u ją c ą  ig n o ran c ję  w śród  k le ru , h u ­
m an iśc i w sk azy w ali n a  zn aczen ie  s tu d ió w  n a d  l i t e r a tu r ą  k la sy c z n ą  i życie 
w  pobożności w ed łu g  p ro s ty ch  za sa d  b ib lijnych . T ak  n ie sk rę p o w a n a  k ry ty k a  
p ra k ty k  koście lnych  m ogła  w ydaw ać się  p ró b ą  in g eren c ji w  zm ian y  d o k try ­
n a ln e  K ościoła. N iem nie j je d n a k  h u m a n iśc i by li p rzec iw n i jak im k o lw iek  r e ­
form om , k tó re  n a ru sz a ły b y  jed n o ść  K ościoła. D la tego  w  ty m  w zględzie te n  
trad y cy jn y  h u m a n iz m , w idoczny p rzed e  w szy stk im  u  E ra z m a , J a n a  F is h e ra  
i T om asza  M o ru sa , n ie  m a  n ic  w spólnego  z po g ląd am i, ja k ie  p rezen to w a li 
późn ie jsi refo rm ato rzy .

P ro te s ta n c k ie  idee zw iązan e  z w y s tąp ien iem  L u tra  po jaw iły  się w  A nglii 
dopiero  około ro k u  1521. W ted y  to  uczen i o n a jb a rd z ie j ra d y k a ln y c h  p o g lą ­
d ach  rozpoczęli sw oje s p o tk a n ia  w  k a rczm ie  T h e  W h ite  H orse , gdzie d y sk u to ­
w ali o n ap ły w ający ch  n o w in k ach  z E uropy. Do n a jb a rd z ie j a k ty w n y ch  u c z e s t­



2 6 Marek Smoluk

n ików  ty ch  sp o tk a ń  n a le ż a ł W illiam  T yndale , k tó ry  r a tu ją c  się  p rzez  p rz e ś la ­
d o w an iam i, u c iek ł do N iem iec. T am  dokonał p rz e k ła d u  N ow ego T estam en tu  
n a  ję zy k  an g ie lsk i, k tó ry  w  ob iegu  po jaw ił się w  A nglii ju ż  1526 r. O d tego 
m o m e n tu  dw ór H e n ry k a  V III i o rto d o k sy jn i h u m a n iśc i ang ie lscy  rozpoczęli 
o s tr ą  b a ta lię  p rzeciw ko lu te ra ń s k im  herezjom . S k u teczn o ść  rządow ej k a m p a ­
n ii n ie  zd o ła ła  zah am o w ać szerzącej się  m odzie n a  lu te ra ń s k ie  poglądy, ale 
m im o w szystko  p rz e n ik a n ie  lu te ra n iz m u  aż do czasu  sch izm y było s ła b e 1.

Rys. 1. Obraz przedstawiający scenę poddania się angielskiego duchowieństwa 
pod jurysdykcję Henryka VIII. Autor nieznany 

Źródło: http://history.wisc.edu/sommerville

A n g ie lsk a  re fo rm ac ja  rozpoczęła  się w  m om encie , gdy  p roces rozw odow y 
o u n iew ażn ien ie  m a łż e ń s tw a  H e n ry k a  V III z K a ta rz y n ą  A ra g o ń sk ą  n ie  z a ­
kończył się w  L ondyn ie  w y d an iem  o sta teczn eg o  w erd y k tu , a  sp raw ę  sk ie ro ­
w ano  do dalszego  ro z p a trz e n ia  p rzez  p a p ie ż a  w  R zym ie. H e n ry k  V III ty m ­
czasem  u c iek a ł się do różn y ch  zabiegów  i p rób  w y w ie ra n ia  n a c isk u  n a  K le­
m e n sa  V II. J e d n y m  z ta k ic h  środków  n a c isk u  by ł m .in . z jazd  d u ch o w ień stw a  
w  C an te rb u ry , k tó ry  u z n a ł k ró la  za  „[...] jedynego  p ro te k to ra  i najw yższego  
w ładcę, o raz  w  s to p n iu , n a  k tó ry  p ozw ala  p raw o  C h ry stu so w e , za  n a jw y ższe ­

1 Cyt. za: J. Lecler, Historia tolerancji w wieku reformacji, Warszawa 1964, t. II, s. 302.

http://history.wisc.edu/sommerville
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go p rzew o d n ik a  K ościoła i d u chow ieństw a  ang ielsk iego”2. J e d n a k  jak ak o lw iek  
p re s ja  ze s tro n y  angielsk iego  m o n arch y  n ie  p rzy n io sła  pożądanego efek tu . 
W  odpowiedzi n a  b ra k  reakcji ze strony  papieża, w  kw ietn iu  1532 r. H en ryk  V III 
zak aza ł zb ierać  w  k ra ju  an n a ty , k tó re  do tej pory  w ypełn ia ły  sk arb iec  p ap iesk i 
jak o  an g ie lsk i podatek . M iesiąc później ang ie lsk ie  duchow ieństw o zrezygnow a­
ło z w ładzy  sądow niczej i poddało  się pod ju rysdykc ję  k ró la .

D ecyzje, k tó re  zosta ły  pod ję te  p rzez  m o n arch ę , sk łon iły  a m b a sa d o ra  ce­
s a rz a  K a ro la  V do re fleksji, k tó rą  podzielił się  ze sw oim  m o n a rch ą : „W ygląda 
to  ta k , ja k b y  k ró l ogłoszony zo s ta ł p ap ieżem  w  A ng lii”3. Co p ra w d a  łączność 
z p ap ie s tw em  w ciąż is tn ia ła , a le  pod kon iec 1532 r. p o trz e b a  oficjalnego 
u z n a n ia  rozw odu  p a ry  k ró lew sk ie j s ta ła  się  p iln a , gdyż A n n a  B oleyn  b y ła  
w  ciąży. N ieoczek iw an ie  a rcy b isk u p  C ran m er, o d d an y  sp raw ie  H e n ry k a  V III, 
u z y sk a ł od p a p ie ż a  u p ra w n ie n ia , k tó re  poszerzy ł jeszcze  an g ie lsk i p a r la m e n t 
A k te m  A p e lac ji, w ed łu g  k tó rego  spo ry  teologiczne m ia ły  być k ie ro w an e  do 
a rc y b isk u p a  C an te rb u ry , a  n ie  do sam ego pap ieża . U dzie lone  p rzez  p ap ie ż a  
pełnom ocnictw o i a k t  w ładzy  u staw odaw czej pozw oliły Tom aszow i C ran m ero - 
w i p rzep ro w ad z ić  sp ra w ę  rozw odow ą m o n a rc h y  z K a ta rz y n ą  A ra g o ń sk ą  
i udz ie lić  k ró low i ś lu b u  z A n n ą  B oleyn. W  1534 r. a n g ie lsk i p a r la m e n t p rzy ją ł 
A k t  S u p rem a c ji, w  te n  sposób n a d a ją c  H en ry k o w i V III ty tu ł  najw yższego  n a  
ziem i zw ie rzch n ik a  K ościoła w  A nglii.

W  św ie tle  tru d n y c h  do p rzew id zen ia  w cześn iej w y d arzeń , n a leża ło  s tw o ­
rzyć now y i sa ty sfak c jo n u jący  ze s taw  d o k try n  d la  hen ryk o w sk ieg o  K ościoła. 
Z ad an ie  to  n ie  było w cale  ła tw e , gdyż n a leża ło  w ziąć pod u w ag ę  p rz y n a j­
m niej dw ie is to tn e  kw estie . Po p ie rw sze , z p u n k tu  w id zen ia  S tolicy  A posto l­
skiej A n g lia  s ta ła  się k ra je m  h e re ty ck im , a  to  w ystarczy ło , by  ch rze śc ijań sk i 
k ró l F ra n c ji lu b  cesa rz  K aro l V u z n a li e k sk o m u n ik ę  tego k ra ju  za  p re te k s t  do 
w ypow iedzen ia  wojny. Po d ru g ie  H e n ry k  V III, j a k  i zn acząca  w iększość jego 
p o d d an y ch  -  choć m oże n a s ta w io n a  a n ty k le ry k a ln ie  - p o zosta li w  w ierze 
K ościoła kato lick iego . W  ok resie , gdy n as tęp o w ało  ze rw an ie  w ięzów  K ościoła 
ang ie lsk iego  z R zym em , w yznaw cy  w  A nglii by li n a  ogół zadow oleni z n a u k  
K ościoła rzym sko-ka to lick iego  w  sw oim  k ra ju  pom im o tego, że w  p a ra f ia c h  
re p re z en to w a li go n iew y k sz ta łcen i, o b łu d n i i p rzyzw yczajen i do z iem sk ich  
dóbr i uc iech  księża . P o trzeb ę  w y e lim in o w an ia  n ad u ży ć  w  K ościele d o s trz e ­
gało  ta k ż e  sam o duchow ieństw o  ang ie lsk ie . Zgoda, co do konieczności p rz e ­
p ro w ad zen ia  re fo rm  d o k try n a ln y c h  w y ra ż a n a  p rzez  poszczególne g ru p y  spo­
łeczne je d n a k  n ie  o zn acza ła  jeszcze  su k cesu . Z ad an ie  to  na leża ło  w ykonać ze 
szczegó lną  ostrożnośc ią , by  p rzed e  w szy stk im  zachow ać jed n o ść  K ościoła a n ­
g lik ań sk ieg o , a  p rzy  o kazji n ie  w zbudzić  obaw  zw ykłych  ludzi. S fo rm u łow a­
n ie  now ych d o k try n  było k a rk o ło m n e  ze w zg lędu  n a  różnorodność  poglądów , 
ja k ie  p rezen to w ało  w  ty ch  sp ra w a c h  a n g ie lsk ie  społeczeństw o.

2 P. Hughes, The Reformation in England, London 1950-1954, tom I, s. 227-229; Por. 
J. Delumeau, Reformy chrześcijaństwa w XVI i XVII w., Warszawa 1986, tom 1, s. 98.

3 Cyt. za: J. Lecler, op. cit., s. 303.
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P ie rw sz ą  p ró b ą  zd e fin io w an ia  w ia ry  w  now o p o w sta ły m  K ościele h en ry - 
kow sk im  było w yd an ie  w  lipcu  1536 r. p rzez  synod  a n g ie lsk i D ziesięciu  A r ty ­
ku łó w , k tó re  u trzy m y w a ły  s a k ra m e n t c h rz tu , p o k u ty  i e u c h a ry s tii. P o zo sta łe  
cztery, choć d efin ity w n ie  n ie  zosta ły  odrzucone w  dokum encie , pom in ię to  
m ilczen iem 4. Z achow ano n a d a l obrzędy  k a to lick ie  i obrazy, a  p o n ad to  n ie  
z o s ta ła  zak w estio n o w an a  m o d litw a  do św ię tych  i za  zm arłych . P om in ię to  
je d n a k  w  ty m  za k re s ie  w ia ry  defin icję czyśćca. Z decydow anie odrzucono z n a ­
czenie  m szy, ja k o  sposobu  pom ocy duszom , k tó re  ju ż  odeszły  o raz  n ie  zacho­
w ano  p ap ie sk ich  o d p u stó w 5.

D ziesięć  A r ty k u łó w  p rz e d s ta w ia ło  d o k try n y  now ej w iary, k tó re  n ie  do 
k ońca  zo sta ły  p rz e m y śla n e  i po zo staw ia ły  w iele d w u zn aczn y ch  kw estii. Wy­
d an y  p rzez  synod  d o k u m e n t n ie  zdołał uciszyć o rtodoksy jnych  obaw  a n i też  
zah am o w ać chęci k o n ty n u o w a n ia  refo rm . Pół ro k u  po w y d an iu  D ziesięciu  
A rty k u łó w  b isk u p i ang ie lscy  sp o tk a li się  po ra z  kolejny, by  zredagow ać  now e 
d o k try n y  w iary. W  w y d an y m  d okum encie  The In s ti tu tio n s  o f  a  C h ris tia n  
M a n , z n an y m  ta k ż e  ja k o  T he B ish o p s ’ B o o k6, u z n a n o  P ism o  Ś w ię te  za  n a j­
w yższy a u to ry te t  w  sp ra w a c h  re lig ijnych . P rzyw rócono s ied em  sak ram en tó w , 
a le  d o g m a t o p rz e is to c z e n iu  n ie  z o s ta ł je d n a k  do k o ń c a  sp recyzow any . 
W  ogólnej ocenie, ta k  ja k  D ziesięć  A r ty k u łó w , T he B ish o p s’ B ook  n ie  o k a z a ła  
się a n i k ro k iem  do p rzo d u  k u  ra d y k a ln e j zm ian ie  teologicznej, a n i też  k ro ­
k iem  do ty łu  k u  trad y cy jn e j d o k try n ie . H e n ry k  V III u z n a ł, że T he I n s t i tu ­
tions o f  a  C h ris tia n  M a n  n ie  m oże stan o w ić  p o d staw y  w ia ry  d la  całego K o­
ścio ła i d o k u m e n t te n  n ig d y  n ie  zo sta ł p rzed s taw io n y  w  p a rlam en c ie . Wy­
daw nic tw o  B e r th e le ta  w ydało  T he B ish o p s ’ B ook  w  form ie p u b lik ac ji we 
w rz e śn iu  1537 r. i rekom endow ało  tę  pozycję ty lko  do p ry w atn eg o  u ż y tk u  
p rzez  duchow ieństw o  w  p a ra f ia c h 7. O becnie h is to ry cy  n ie  p rz y p isu ją  te m u  
o p raco w an iu  zby t dużego z n aczen ia  h isto rycznego  lecz w sk a z u ją  raczej n a  
jego w arto ść  języ k o zn aw czą  i l ite ra c k ą . J .  A. F ro u d e  o T he In s titu tio n s  o f  
a C h ris tia n  M a n  p isze  n as tęp u jąco :

w kwestii języka poza wszelką wątpliwość je s t to 
najpiękniejsza kompozycja, jaka  do wtedy pojawiła się 
w angielskiej prozie8.

Pom oc w  o k re ś le n iu  fo rm u ły  w ia ry  z ao fe ro w ali ta k ż e  re fo rm a to rz y  
z zagran icy . N a  p rz y k ła d  H . B u llin g e r i W. C ap ito  p rz e s ła li n a  dw ór a n g ie lsk i

4 G. R. Elton, Reform and reformation: 1509-1558, London 1977, s. 256-260.
5 A. G. Dickens, English Reformation, New York 1964, s. 243-245.
6 Do pracy nad redakcją The Bishops’ Book Henryk VIII zaprosił: biskupa diecezji londyń­

skiej R. Stokesley’a, biskupa Winchesteru S. Gardinera, biskupa Worcester H. Latimera, 
biskupa Salisbury N. Shaxtona, biskupa St. David’s W. Barlowa, biskupa Norwich W. Reppsa, 
biskupa Chichesteru R. Sampsona i biskupa Ely T. Goodricha.

7 [Bishops], The Institutions of a Christian Man, Berthelet 1537.
8 J. A. Froude, History of England from the fall of Wolsey to the death of Elizabeth, New 

York 1969, s. 245: “in point of language beyond question [The Institutions of a Christian Man 
is] the most beautiful composition which had as yet appeared in English prose”.
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k s ią ż k i dedykow ane  H en ry k o w i V III, w  k tó ry ch  p rz e d s ta w ili swój pog ląd  n a  
d o k try n a ln e  reform y. P ra c e  te , chociaż zo sta ły  p rzy ję te  z zadow olen iem , były 
p o d d an e  o stre j k ry ty ce  p rzez  H e n ry k a  V III. T. C ra n m e r  w  im ie n iu  k ró la  
po in fo rm ow ał W. C ap ito , że jego R esponsio  de M issa , M a tr im o n io  et ju r e  
M a g is tra tu s  in  R e lig io n em  zosta ło  życzliw ie p rzy ję te , a le  w  n iek tó ry ch  m ie j­
scach  H e n ry k  V III n ie  po d z ie la  poglądów  a u to ra  dzie ła . P raw dopodobn ie , 
w  op in ii a rc y b isk u p a  C ra n m e ra , m o n a rc h a  m ia ł zu p e łn ie  in n y  p u n k t  w idze­
n ia  w  k w e s tii m szy  św ię te j9. Podobny  los podzieliło  dzieło W. B u llin g e ra  De 
S crip tvra e  S a n c ta e  A v th o r ita te . K ról, chociaż p op rosił o tłu m aczen ie  n a  języ k  
a n g ie lsk i p racy  tego  szw ajcarsk iego  re fo rm a to ra , to  je d n a k  w  n iek tó ry ch  
k w e s tia c h  ró żn ił się  w  p o g ląd ach  z a u to re m 10. Bez w zg lędu  n a  pew ność 
sieb ie , j a k a  cechow ała  H e n ry k a  V III, jego  daleko  id ąca  ostrożność  wobec ty ch  
o fe rt je s t  zu p e łn ie  z ro zu m ia ła . W  św ie tle  n iepew nej sy tu ac ji dyplom atycznej 
i ideologicznego n ap ięc ia , ja k ie  panow ało  w  sp o łeczeństw ie  an g ie lsk im , ja k ie ­
ko lw iek  o tw arc ie  w y ra ż a n e  sy m p a tie  d la  n iem ieck iego  p ro te s ta n ty z m u  m o­
głyby być źle p o strzeg an e .

O z a is tn ia ły m  w  A nglii konflikcie  na jlep ie j św iad czą  w y d a rzen ia , ja k ie  
m ia ły  m iejsce  n a  u n iw e rsy te ta c h . Po m ęczeń sk ie j śm ie rc i J a n a  F is h e ra  
m o żn a  było odczuć p a n u ją c e  w  ko leg ium  Sw. J a n a  n iezadow olen ie  w śród  
o rto d o k sy jn y c h  w ykładow ców . P rz y  w yborze  now ego z a rz ą d c y  k o leg iu m  
w  ro k u  1537, uczen i z ignorow ali k a n d y d a tu rę  p ro p o n o w an ą  w  lis ta c h  p rzez  
T om asza  C rom w ella  i w y b ra li N ich o lasa  W ilsona, k tó ry  k ró tk o  w cześniej 
zo sta ł zw olniony z w ięz ien ia , gdzie odbyw ał k a rę  za  n iew łaśc iw y  s to su n e k  do 
k ró lew sk ie j su p rem ac ji w  K ościele a n g lik a ń sk im . O dw agę, j a k ą  z a p re z en to ­
w ali p racow nicy  uczeln i, w kró tce  je d n a k  zm ieniono  n a  u leg łość wobec m o n a r­
szego dw oru . W  n a s tę p n y m  ro k u  n a  s tan o w isk o  za rząd cy  w yznaczony zo sta ł 
ju ż  k ró lew sk i k a n d y d a t  J o h n  Taylor.

T ym czasem  w  O xfordzie  w za jem n e  o s k a rż e n ia  o h e re ty c k ie  pog ląd y  
i sy m p a ty zo w an ie  z p ap ie s tw e m  by ły  n ie  m niej c z ę s tą  p ra k ty k ą  w śród  uczo­
nych. R o b ert H uycke, k tó ry  zo sta ł zw olniony w  1535 r. ze s ta n o w isk a  pryncy- 
p a ła  S t A lb an ’s H a ll, pow rócił do ła s k  po o k a z a n iu  sk ru ch y  i p o zy sk an iu  
z a u fa n ia  T om asza  C rom w ella . R o b e rt S m ith , k tó ry  by ł n a s tę p c ą  R. H u y ck e’a  
n a  s ta n o w isk u  p ry n c y p a ła  w  ty m  sam y m  ko leg iu m  zo sta ł o sk a rżo n y  o w y ra ­
żan ie  poglądów  su g eru jący ch  su p rem ac ję  p ap ie sk ą . T akże  przełożony  N ew  
College J o h n  L ondon  m u s ia ł się  b ro n ić  p rz e d  b ezp o d staw n y m i o sk a rż e n ia m i 
T om asza  C rom w ella . F a k t, że u da ło  m u  się zachow ać tę  pozycję aż do czasu  
w y d a n ia  S ześc iu  A r ty k u łó w  k aże  podejrzew ać, że dz ięk i swojej un iżonej po­
staw ie  pow rócił do ła s k  C rom w ella . S w oją lo jalność J o h n  L ondon  po tw ierd z ił 
w  1538 r., gdy w y sła ł n a  p rz e s łu c h a n ie  dw óch pracow ników , k tó ry ch  podej­
rzew a ł o p ro p ap ie sk ie  sy m p a tie . P o d o b n a  a tm o sfe ra  w za jem n y ch  pom ów ień  i 
o sk a rż e ń  p a n o w a ła  w  ko leg ium  C o rp u s C h ris ti. P rz y k ła d  g ru p y  ew angelików

9 T. Cranmer, Miscellaneous writings and letters of Thomas Cranmer, Vancouver 2002, 
s. 340.

10 List Nicholasa Partridge’a, [w:] Epistolae Tigurinae 1531-58, Cambridge 1848, s. 396-398.
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p rz y ła p a n y c h  n a  sp o ży w an iu  m ię sa  w  o k resie  W ielkiego P o s tu  n a jd o b itn ie j 
o b razu je  ów czesne p ra k ty k i, po legające n a  w za jem n y m  don o szen iu  i p o m a­
w ia n iu . O in cy d en c ie  sp o ży c ia  m ię s a  w  z a k a z a n y m  o k re s ie  d o n iesio n o  
w  lis ta c h  do T om asza  C ra n m e ra 11. P raw dopodobn ie  zo s ta li w y d an i p rzez 
jednego  ze sw oich w spółtow arzyszy , k tó rego  p rzekup iono . W inn i p rz y z n a li się 
do p o p e łn ien ia  za rzu can eg o  im  czynu, a le  n a  sw oją  obronę tw ie rd z ili, że 
spożyw ali m ięso  ty lko  d la  celów  zd row otnych  i w  u k ry c iu , by  n ie  w yw ołać 
o b u rz e n ia  p o ten c ja ln y ch  św iadków 12.

Aby zakończyć tę  p ra k ty k ę  w za jem n y ch  o sk a rż e ń  i u n ik a ć  w  przyszłości 
w aśn i i kon flik tów  n a  ty m  tle , kon ieczne  było zdefin iow an ie  d o k try n  w iary. 
G łos w  tej sp raw ie  z a b ra ł ta k ż e  m o n a rch a , k tó ry  w  k w ie tn iu  1539 r. w ezw ał 
z eb ran y ch  n a  debacie  członków  p a r la m e n tu  do o p raco w an ia  o św iadczen ia  
w  sp ra w a c h  w iary. P o w o łan a  z o s ta ła  w ięc k o m isja  sk ła d a ją c a  się z trz e c h  
ew angelików  i trz e c h  o rtodo k sy jn y ch  biskupów , k tó ry m  przew odniczy ł To­
m asz  C rom w ell. P on iew aż  siły  były  w yw ażone rów no po obu  s tro n a c h , k o m i­
s ja  n ie  zd o ła ła  o s iąg n ąć  p o ro zu m ien ia  i w ypracow ać w spólnego s tan o w isk a . 
Z d e te rm in o w an y  H e n ry k  V III zw ołał ko le jny  ra z  sesję  p a r la m e n tu  i w  g ru d ­
n iu  1539 r. w ydano  A k t  k u  p o ło żen iu  kresu  różn icom  z d a ń 13 (The A c t fo r  
A b o lish in g  D iversity  o f  O pin ion). Nowo u chw alone  p raw o  o k reśla ło  k an o n y  
w ia ry  w  S ześc iu  A r ty k u ła c h . N a  m ocy p ierw szego  a r ty k u łu  zachow ano tra n s -  
su b stan c jac ję  i w szy stk im , k tó rz y  by  j ą  kw estio n o w ali g ro z iła  k a r a  śm ierci. 
A rty k u ł d ru g i znosił d la  osób św ieck ich  konieczność p rzy jm o w an ia  ko m u n ii 
pod d w iem a postac iam i. K olejne dw a a r ty k u ły  zak azy w ały  zw iązków  m a łż e ń ­
sk ich  księżom , zak o n n ik o m  i by łym  m nichom , a  z ko lei d w a  o s ta tn ie  p u n k ty  
p o tw ie rd za ły  zasad n o ść  p ry w a tn y c h  m szy  i spow iedzi14. W ydane p raw o  zo­
sta ło  szczegółowo om ów ione w  pozycji, k tó rą  op racow ali b isk u p i w  1543 r. 
pod ty tu łe m  T he N ecessary  D octrine a n d  E r u d itio n  o f  a  C h r is tia n  M a n . P u ­
b lik ac ja  t a  je s t  b a rd z ie j z n a n a  ja k o  The K in g ’s B ook, gdyż -  n ie  ta k  ja k  
w cześn ie jsza  T he B ish o p s ’ B ook  -  u z y sk a ła  au to ry zac ję  sam ego  m onarchy . 
H e n ry k  V III był zaan g ażo w an y  w  tw o rzen iu  zarów no  p ra w a , ja k  i w y d an iu  
późniejszej p ub likacji. U d z ia ł k ró la  j e s t  w idoczny w  n an ie s io n y ch  p rzez  niego 
p o p raw k ach  do w ersji roboczej tego m a n u sk ry p tu , a  ta k ż e  w  red ak c ji k ilk u  
dokum entów , k tó re  tw o rz ą  p o d staw ę  opub likow anej pracy. D o k try n a ln a  r e ­
fo rm a  z o s ta ła  u k o ń czo n a  dz ięk i b ezpośredn ie j in te rw en c ji sam ego  m onarchy .

Pom im o k ar, ja k ie  m o żn a  było n a k ła d a ć  n a  m ocy A k tu  S ześc iu  A rtyku łó w , 
now e praw o n ie  pociągnęło za  sobą  dużej liczby ofiar. Ze znanych  osobistości 
b isk u p i H u g h  L a tim e r  i N icho las S h ax to n  zosta li zm uszen i do z rezygnow ania  
z z a rz ą d za n ia  sw oim i diecezjam i. O sk arżen ie  o herez ję  i u z n a n ie  w innym  
T om asza C rom w ella  było jed n y m  z n a jb a rd z ie j sp e k ta k u la rn y c h  w yroków

11 T. Cranmer, op. cit., s. 381-384.
12 T. Fowler, The History of Corpus Christi College, Oxford 1893, s. 120-126.
13 Por. J. Delumeau, op. cit., t. 1, s. 99.
14 A. G. Dickens, op.cit., s. 246-247. Por. G. R. Elton, op. cit., s. 284, 286-288.
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śm ierci, ja k ie  w ydano w  ty m  okresie. W  rzeczyw istości te n  głów ny kan c le rz  
dw oru  królew skiego popad ł w  n ie ła sk ę  k ró la  za  fiasko, ja k im  było m ałżeństw o  
m o n arch y  z A n n ą  de Cleves. Z w iązek te n  n ie  był w  ogóle skonsum ow any  
i szybko popadł w  zapom nien ie , a  Tom aszow i C rom w ellow i, k tó ry  to  w szystko 
zaaran żo w ał, przyszło zapłacić n a jsu ro w szą  cenę za  farsę , j a k ą  był te n  ślub.

J *  H E N R Y  T H E  F, Y  G  H  T
t v  T u t  m c i  o i  c o p  h v  ■ .*  r  
o f  L l i g l j l l J c ,  I t J t n c e .  a n  J  I r r - l - i l l i t .  i f  
f c t l h o l r . l f  l l l t f . i y l ! i c ,  411J  i l  O l l l l l r  i l!  | [ : r  
c l u i r c l i e o f  E n  g l . i n . t r  3t u i  r î l . i o !  U t l - n i i i s .  
I i i p i c u k  l i c a J .  v n i o  r ' I  l u t  f i y i h h i ]  a m i  l u -  
i i y n r f u U i t c l t j t f n J t i l i  g r r  t i y u ^ .
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Rys. 2. Pierwsza strona z The Necessary Doctrine and Erudition o f a Christian Man,
znanej także jako King’s Book 

Źródło: http://history.wisc.edu/sommerville

E g zek u c ja  C ro m w ella  d a ła  p o czą tek  ok resow i p rze ś lad o w ań , podczas 
k tó rego  n ie  oszczędzano  a n i lu te ran ó w , a n i an ab ap ty s tó w , a n i katolików . 
K ró lew sk i reż im  trw a ł z n iew ie lk im i p rz e rw a m i aż do k o ń ca  p a n o w a n ia  
m onarchy . Choć m oże n ie  n a s tą p ił  w ie lk i w z ro s t o fia r w  w y n ik u  d y sk ry m in a ­
cji w yznaw ców  in n y ch  re lig ii n iż  te j, k tó rą  u s ta n o w ił m o n a rc h a , to  n iem nie j 
k ra j by ł trz y m a n y  w  p o słu szeń stw ie  -  ja k  s tw ie rd z a  Jo se p h  L ecler -  „pod 
o k ru tn y m  b a te m  szp ieg o stw a  i d o n o sic ie ls tw a”15. N a  ła sk aw o ść  k ró la  n ie

15 J. Lecler, op. cit., s. 310.

http://history.wisc.edu/sommerville
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m ogli liczyć lu te ra n ie  i an a b a p ty śc i, gdyż w  św ie tle  d ek a lo g u  h en ry k o w sk ie- 
go by li oni u to ż sa m ia n i z h e re ty k a m i. T ak im  dy sy d en to m  w ytaczano  n a jczę ­
ściej z a rz u ty  n a tu ry  re lig ijne j. W  gorszej je d n a k  sy tu ac ji zn a leź li się  w ie rn i 
K ościoła rzym skiego . R zym sk ich  k a to lik ó w  u s taw o d aw stw o  a n g ie lsk ie  u w a ­
żało za  zdrajców , a  w ierność  pap ieżow i b y ła  u w a ż a n a  za  n a jc ięż szą  zbrodnię . 
W edług  H e n ry k a  V III k a to licy  po d w aża li jego p raw o  do najw yższej w ładzy  
k ró lew sk ie j i koście lnej, a  to  znaczyło , że by li p rz e s tę p c am i o c h a ra k te rz e  
po lity czn y m 16.

P ie rw szy m  celem  a ta k u  s ta ł  się a rcy b isk u p  C a n te rb u ry  -  Tom asz C ran - 
m er. W  c iąg u  całej swojej k a r ie ry  T. C ra n m e r  w ykazyw ał się ca łk o w itą  lo ja l­
n o śc ią  w obec m o n a rch y  i by ł zaw sze u s łu ż n y m  w yko n aw cą  k ró lew sk ie j woli. 
To zu p e łn e  podporząd k o w an ie  się n ie  pow strzy m ało  a rc y b isk u p a  p rzed  k ry ty ­
k o w an iem  u p ra w ia n e j p rzez  k ró la  po lity k i re lig ijne j. W ykorzystu jąc  z a s ły sza ­
n ą  kry tykę , oponenci C ra n m e ra  w  1543 r. zorganizow ali sp isek  przeciw ko n ie ­
m u. Jego wrogowie z Tajnej R ady K rólew skiej17 zasugerow ali H enrykow i V III, 
że je ś li  a rcy b isk u p  zo sta łb y  a resz tow any , jego  o skarżyc ie le  n ie  m ie liby  w ów ­
czas obaw, b y  przeciw ko n ie m u  zeznaw ać. K ró l w ydał zgodę n a  z a trz y m a n ie  
T. C ra n m e ra  i jed y n ie  in te rw e n c ja  A n th o n y  D en n y ’ego i W illiam a  B u tts a , 
w pływ ow ych przy jac ió ł m o n a rch y  u c h ro n iła  go p rz e d  a re sz to w a n ie m 18. N ie 
był to  je d n a k  k o n iec  k łopotów  a rc y b isk u p a , k tó ry  dziesięć  l a t  w cześn iej 
u d z ie la ł  ś lu b u  H e n ry k o w i V III z A n n ą  B oleyn . Po n ie u d a n y m  sp isk u , 
w  h ra b s tw ie  K e n t pow ołano kom isję , k tó re j z a d an iem  było pow tó rn e  p rz e ­
an a lizo w an ie  postaw io n y ch  a rcy b isk u p o w i zarzu tów . C złonkow ie k om isji byli 
do tego s to p n ia  s tro n n iczy  i u p rz e d z e n i w obec T. C ra n m e ra , że ko le jny  ra z  
in te rw en io w an o  u  A. D en n y ’ego i W. B u tts a  z p ro śb ą , by  w ysła li a rc y b isk u p a  
E d w a rd a  Lee lu b  in n ą  w pływ ow ą osobę do obrony  pom aw ianego  o h erez ję  
a rc y b isk u p a  C a n te rb u ry 19. S p isek  m ający  n a  celu  zn ies ław ien ie  T. C ra n m e ra  
zakończy ł się  n iep o w o d zen iem , a  p o m a w ia n y  o h e re z je  C ra n m e r  zo s ta ł 
w  procesie  oczyszczony ze s ta w ia n y c h  m u  z a rzu tó w 20.

Z a k o le jn ą  p róbę  z d y sk re d y to w a n ia  a rc y b isk u p a  C a n te rb u ry  u zn ać  m oż­
n a  p rześ lad o w an ie  jednego  z jego  d iecezjalnych  księży. R ich a rd  T u rn er, k tó ry  
był k azn o d z ie ją  i k u ra to re m  w  C h a th a m , zo s ta ł o sk a rżo n y  o g łoszen ie  h e re ­
zji. Z arzucono m u  m .in ., że o d p raw ia ł p rz e tłu m a c zo n ą  n a  języ k  a n g ie lsk i 
m szę  i u ży w ał te j fo rm y n a b o ż e ń s tw a  w  sw oim  kościele. W  konsekw encji 
zo sta ł w ezw any  p rz e d  ra d ę  sędziow ską, p rz e s łu c h a n y  p rzez  S. G a rd in e ra  
i uw ięziony  pod z a rz u te m  p o p e łn ien ia  p rz e s tę p s tw a  n a  p o d staw ie  S ześc iu  
A rtyku łów . Po raz  w tóry  R ichard  M orice zwrócił się do A. D enny’ego i W. B u ttsa ,

16 Ibidem, s. 311.
17 Privy Council -  w tłumaczeniu Tajna Rada Królewska. W okresie rządów Henryka VIII, 

monarcha za radą tej instytucji mógł wydawać nowe prawa i zarządzenia przez zaledwie pro­
klamację. Tajna Rada Królewska była także używana do podważania wyroków sądowych 
i aktów przyjętych w parlamencie.

18 S. Cattley Reed, Acts and Monuments of John Foxe, London 1837, s. 24-29.
19 J. G. Nichols, Narratives of the Days of the Reformation, Camden Society 1859, s. 253.
20 Ibidem.
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prosząc o w zięcie w  obronę R ic h a rd a  T u rn e ra  i tłu m acząc , że jego  p rzełożony 
T om asz C ra n m e r  je s t  w  te j sp ra w ie  b e z s iln y 21. J o h n  Foxe p rz e d s ta w ia  
w  A c ts  a n d  M o n u m e n ts  sposób, w  ja k i  W. B u tts  w y k o rzy sta ł dobry  n a s tró j 
m onarchy , by  w ziąć w  obronę R ic h a rd a  T u rn e ra :

śledząc poranne czynności, gdy król m iał przystrzygane włosy 
i odbywał poranną toaletę, B utts przyniósł w ręku list. Gdy m onar­
cha spytał co to za wieści, B utts przyjemnie i radośnie zaczął 
insynuować co to za sprawa, i na królewski rozkaz przeczytał list 
na głos [...] wysłuchanie i rozważenie listu  zmieniło nastrój króla 
i gdy wcześniej rozkazał by wspomniany Turner został wydalony 
z kraju, tak  teraz rozkazał zatrzymać go jako oddanego poddanego.
I tak  ta  spraw a ujrzała swój koniec22.

Tom asz C ra n m e r  i jego  d iecez ja lny  k s ią d z  zo s ta li o szczędzeni dzięk i 
w pływ om  dobrze u s to su n k o w an y ch  osobistości z o taczającego  m o n a rch ę  k rę ­
gu  dw orzan . T ym czasem  d o s trz e g a ją ca  w szędzie  sp isk i fra k c ja  T ajnej R ady  
K rólew skiej k o n ty n u o w a ła  „polow anie” n a  heretyków . O czyszczanie z n iep o ­
ż ąd an y ch  e lem en tó w  rozpoczęto w  1543 r. w  W indsorze. K ilk a  osób o s to s u n ­
kowo sk ro m n y m  pochodzen iu , a  po w iązan y ch  z m ia s te m  lu b  k a p lic ą  w  W ind­
sorze, ja k  n a  p rz y k ła d  k s ią d z  W in d so ru  A n th o n y  P ee rso n , R o b ert Testw ood 
i o rg a n is ta  J o h n  M arb eck  zosta ło  a re sz to w a n y ch 23. Z a trz y m a n ie  w ym ien io ­
nych  daw ało  nad z ie ję , że w  tra k c ie  p rz e s łu c h a ń  o sk a rż e n i w y m ien ią  n a z w i­
sk a  ba rd z ie j p ro m in e n tn y c h  d w orzan , k tó ry ch  z kolei będzie  m o żn a  posądzić  
o sy m p a ty zo w an ie  z po g ląd am i h ere ty ck im i. G łów nym  in ic ja to rem  tego polo­
w a n ia  n a  h e re ty k ó w  był J o h n  L ondon, k tó ry  był k a n o n ik iem  w  S t. G eorge. 
J .  L ondon  p o dejrzew ał n iek tó ry ch  członków  T ajnej R ad y  K rólew skiej o f in a n ­
sowe w sp ie ra n ie  ta k ic h  rad y k a łó w  ja k  n a  p rz y k ła d  A. P e e rso n  czy J .  M a r­
beck. Ten o s ta tn i by ł inw ig ilow any  ze szczegó lną  su row ością , gdyż chciano 
w  te n  sposób u zy sk ać  od niego d y sk red y tu jące  in fo rm acje  o p o d e jrzew anych  
p rzez  J . L on d o n a  P h ilip ie  H oby’m  i S im onie  H eynesie . P. Hoby, k tó ry  był 
d y p lo m a tą  i członk iem  T ajnej R ad y  K ró lew sk ie j, sy m p aty zo w ał z ew an g e li­
k am i. N a to m ia s t S im on  H eynes, p o w ie rn ik  W illiam a  B u tts a , by ł jed n y m  
z ty c h  rad y k a łó w  z C am bridge , k tó ry  sw oją  k a r ie rę  zrob ił w  o k resie  k ró lew ­
skiego rozw odu. W  ro k u  1534 zosta ł on w ysłany  w  im ien iu  k ró la  do C am b rid ­
ge, gdzie m ia ł w ygłaszać k a z a n ia  n a  te m a t kró lew skiej su p rem ac ji w  Kościele 
a n g lik a ń sk im . P ró b a  objęcia  o sk a rż e n ie m  ty ch  dw óch re fo rm ato ró w  n ie  po­

21 List R. Morice’a w sprawie kaznodziei został wydrukowany [w:] S. Cattley Reed, 
op. cit., s. 31-34.

22 Ibidem, s. 34: „spying his time, when the king was in trimming and in washing, Buts 
brought with him in his hand this letter. The King asking what news, Buts pleasantly and 
merrily beginneth to insinuate unto the king the effect of the matter, and so, at the king’s 
commandment, read out the letter [...] the hearing and consideration whereof so altered the 
king’s mind, that whereas before he commanded the said Turner whipped out of the country, he 
now commanded him to be retained as a faithful subject. And here of that matter an end”.

23 J. K. McConica, English humanists and Reformation politics under Henry VIII and 
Edward VI, Oxford 1965, s. 220-222.



3 4 Marek Smoluk

w iod ła  się, aczko lw iek  osoby, k tó re  m ia ły  pom óc w  ich  o sąd zen iu  zosta ły  
straco n e . R a tu n k ie m  d la  ty ch  dw óch członków  Tajnej R ad y  K rólew skiej było 
p rze liczen ie  się J o h n a  L o n d o n a  z s iłam i. Jeg o  ś led z tw a  n ie  p rzyn io sły  oczeki­
w an y ch  rezu lta tó w , a  on  sa m  p a d ł o f ia rą  w ła sn y ch  k n o w ań , gdy  zo s ta ł o sk a r­
żony o k rzy w o p rzy sięstw o 24. 31 s ie rp n ia  1544 r. objęto a m n e s tią  osoby, k tó re  
były  cz łonkam i lu b  były  p o w iązan e  z T a jn ą  R a d ą  K ró lew ską , a  k tó ry m  p o s ta ­
wiono w cześniej n ie s łu sz n e  zarzu ty . W  te n  sposób a ta k  n a  re fo rm acy jn ą  
g ru p ę  w  Tajnej R adzie  i w okół n iej zakończył się n iepow odzeniem .

W illiam  B u tts  z m a rł w  lis to p ad z ie  1545 r. Być m oże n ie  je s t  to  zupe łny  
zbieg  okoliczności, że p róby  z d y sk re d y to w a n ia  ra d y k a ln y c h  członków  dw oru  
n a s tą p iły  ze zdw ojoną s iłą  w  ro k  po jego śm ierci. C zęste  i poufne  k o n ta k ty  
B u tts a  z k ró lem , k tó ry  o b darzy ł go zau fan iem , czyniły  z n iego idealnego  
obrońcę lu d z i zn a jd u jący ch  się  w  k łopo tach . W illiam  B u tts , choć zdąży ł obro­
n ić a rc y b isk u p a  C ra n m e ra  i R ic h a rd a  T u rn e ra , n ie  m ógł użyć sw oich w p ły ­
wów, by  pom óc E d w ard o w i C rom e, A nn ie  A skew  i K a ta rz y n ie  P a rr .

E d w a rd  C rom e, k tó ry  cieszył się w zg lędam i A nny  B oleyn  i a rc y b isk u p a  
C ra n m e ra , często  głosił k o n tro w ersy jn e  k a z a n ia  zarów no  w  lo n d y ń sk ich  ko ­
ścio łach, j a k  i n a  dw orze H e n ry k a  V III. Choć w  przesz łośc i był p a ro k ro tn ie  
zaw ieszan y  w  swojej funkcji, to  je d n a k  dopiero  jego  k a z a n ie  p rzeciw ko  o fia r­
nej n a tu rz e  m szy  św ięte j, k tó re  w ygłosił w  W ielki P o s t 1546 r. w  kap licy  
M erce rs’, p rzysporzy ło  m u  pow ażnych  k łopotów 25. Z o sta ł on  p raw ie  n a ty c h ­
m ia s t a re sz to w an y  i zm uszony  do publicznego  o d w ołan ia  sw oich poglądów.

Ten in c y d e n t s ta ł  się  p u n k te m  w yjścia  do szeroko  zakro jonego  śled z tw a , 
k tó re  m iało  n a  celu  w ykrycie w szystk ich  here tyków  i sym patyków  reform , 
k tó rzy  znaleźli się n a  kró lew skim  dw orze lub  w  jego b lisk im  zasięgu. P ierw szym  
z n ich  był b isk u p  W orcesteru  H u g h  L atim er, k tó ry  choć przebyw ał ju ż  n a  em ery ­
tu rze , został oskarżony  o n ak łan ian ie  E d w ard a  C rom e’a  do w ygłaszan ia  k azań  
o tre śc i here tyck ie j i w  konsekw encji zosta ł osadzony w  w ięzien iu  Tower.

Z naczn ie  gorszy  los sp o tk a ł A nnę A skew , k tó ra  pub liczn ie  n ie  u z n a w a ­
ła  d o k try n y  tra n s su b s ta n c ja c ji. T w ierd z iła  ona , że ch leb  i w ino s ą  ty lko  sy m ­
bo lam i w  e u c h a ry s tii  i n ie  u le g a ją  p rz e m ia n ie  n a  ciało i k rew  C h ry s tu sa . Po 
o sad zen iu  je j w  w ięz ien iu  Tow er z o s ta ła  p o d d a n a  to r tu ro m , by  po p ie rw sze  
zm usić  j ą  do od w o łan ia  sw oich poglądów , a  po d ru g ie , by  w ydobyć n a z w isk a  
osób, k tó re  podzie la ły  je j p u n k t  w idzen ia . Pom im o n ie lu d zk ich  to r tu r  A n n a  
A skew  n ie  w y d a ła  żad n y ch  osób z k ró lew sk iego  dw oru , w śró d  k tó ry ch  b y ła  
K a ta rz y n a  P a rr , sz ó s ta  żona H e n ry k a  V III. K o b ie ta  z o s ta ła  zw oln iona, a le  jej 
u p ó r w  w y ra ż a n iu  sw oich p rz e k o n a ń  doprow adził j ą  do kolejnego  a re sz to w a ­

24 W. G. Searle, History of the Queens’ College, Cambridge 1867, s. 180-191.
25 A. F. Pollard, The letters and Papers of Henry VIII, [w:] English Historical Review, 

Vol. 26, Nr 102, s. 257-266.
26 Por. R. H. Bainton, Women of the Reformation in France and England, Boston 1973; 

J. Bale, Select works of John Bale, Containing the examinations of Lord Cobham, William 
Thorpe, and Anne Askewe, and the image of both churches, Cambridge 1849; E. Deen, Great 
Women of the Christian Faith, New York 1959.
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n ia . Tym  ra z e m  ciało A nn y  A skew  zostało  ta k  z m asak ro w an e , że n ie  m ogła  
o n a  o w łasn y ch  s iłach  p rze jść  do m ie jsca  swojej egzekucji. Z o sta ła  p rzen ie s io ­
n a  ta m  n a  k rześle , a le  do sam ego ko ń ca  n ie  w y p a rła  się sw oich p rz e k o n a ń 26. 
W raz z A n n ą  A skew  w  s ta n  o sk a rż e n ia  zo s ta ł p o staw io n y  b isk u p  S a lisb u ry  
N. S h ax to n . P ostaw iono  m u  z a rz u t  w y z n a w a n ia  fałszyw ej d o k try n y  s a k r a ­
m en ta ln e j. J e d y n ie  w yrzeczen ie  się  w  porę  „niew łaściw ej w ia ry ” uch ron iło  
b isk u p a  p rz e d  sk a z a n ie m  go n a  s to s27. K olejny p rz y k ła d  w y ra ż e n ia  sk ru c h y  i 
p o w ro tu  do re lig ii, k tó rą  w y zn aw ał m o n a rc h a  d a ł J o h n  Taylor, w ykładow ca w 
K oleg ium  św. J a n a .  W  ty m  sam y m  m iesiącu , k ied y  spalono  n a  sto sie  A nnę 
Askew, J .  Taylor w ygłosił k az a n ie  w  kościele w  Bury, podczas k tórego  ośm ielił 
się w ygłaszać herezje . Z ostał po k a z a n iu  a resz to w an y  i dopiero dzięk i p e rsw a ­
zji b isk u p a  S h a x to n a  kaznodz ie ja  zgodził się wycofać swoje w ypowiedzi.

W yrzeczenie się n iezgodnych  z a n g lik an izm em  poglądów  p rzez  E d w a rd a  
C rom e’a, N. S h a x to n a  czy J . T ay lo ra  o raz  m ęczeń sk a  śm ie rć  A nny  A skew  
by ły  ty lko  p re lu d iu m  do sp isk u , ja k i  p rzygo tow ano  przeciw ko K a ta rz y n ie  
P a rr . Szczegóły początków  jej życia, ja k  i w czesny  ok res, w  k tó ry m  z o s ta ła  
z a p o z n a n a  z m o n a rc h ą  n ie  s ą  zn an e . J e s t  ca łk iem  praw dopodobne, że z o s ta ła  
celowo z a p o z n a n a  z H e n ry k ie m  V III p rzez  ra d y k a ln ą  frakc ję  n a  dw orze k ró ­
lew sk im . N ie m a  n a jm n ie jszy ch  w ątp liw ości je d n a k , co do ew angelicznej 
pobożności K a ta rz y n y  P a r r  i zdolności, ja k ie  w y k azy w ała  zarów no  w  d e b a ­
ta c h  teologicznych, ja k  i lite rack ie j tw órczości28. P rzygo tow yw any  w  k o n sp i­
rac ji p lan , k tó ry  m ia ł n a  ce lu  zd y sk red y to w an ie  królow ej ja k o  zw olenniczki 
da lszy ch  re fo rm  w  h en ry k o w sk im  K ościele n a leży  odczytyw ać n ie  ja k o  p o te n ­
c ja lny  a ta k  n a  n ią  ja k o  p rzyw ódczyni sekty , a le  ja k o  p róbę p o d w ażen ia  pozy­
cji re fo rm ato ró w  n a  dw orze. J .  Foxe w  pozostaw ionym  źródle A c ts  a n d  M o n u ­
m en ts  n ie  z a d a ł sobie zby t w ielk iego  tru d u , by  z iden ty fikow ać sym patyków , 
k tó rzy  o strzeg li K a ta rz y n ę  P a r r  o n ieb ezp ieczeń stw ie , w  ja k im  się z n a la z ła 29. 
N ależy  je d n a k  p am ię tać , że sk a z a n ie  królow ej za  h e rez ję  byłoby b ezp rece ­
densow e, gdyż je j u p a d e k  by łby  ta k ż e  końcem  k a r ie ry  w ie lu  d am  dw oru  
i jed n o cześn ie  ich  m ężów, k tó rzy  z a s ia d a li w  T ajnej R adzie  K rólew skiej.

N ie ła tw o  je s t  odpow iedzieć n a  zasad n icze  p y ta n ie , czy re fo rm a  d o k try ­
n a ln a  u to ro w a ła  drogę p ro te s ta n c k ie m u  ch rześc ijań s tw u . Być m oże jed y n ie  
w sk a z a ła  św ia tło . S a m a  re fo rm a  d o k try n a ln a  b y ła  p rz ep ro w ad zo n a  w  m in i­
m a ln y m  za k re s ie  ze w zg lędu  n a  n iechęć  sam ego m onarchy . O dpow iedź poza 
ty m  kom p lik u je  ca łkow ite  o d d an ie  się  H e n ry k a  V III o rtodoksy jnej teologii 
K ościoła, a  jed n o cześn ie  to le ro w an ie  p rzez  m o n arch ę , n a w e t p rzez  d łuższy  
czas, osób o sy m p a tia c h  stric te  p ro te s ta n c k ic h . Być m oże H e n ry k  V III żył 
w  p rzek o n a n iu , że n ie  w olno w d rażać  żadnej p o lity k i w  życie poza  g ran ice  
w y trzym ałośc i n a ro d u . Z d rug ie j je d n a k  s tro n y  m o n a rc h a  rz ą d z ił tw a rd ą

27 J. K. McConica , op. cit., s. 223-225.
28 Warto zauważyć, że dzieło Katarzyny Parr Prayers or Meditacions nie tylko doczekało 

się publikacji, ale także zyskało sporą popularność. Natomiast proluterańska praca o tytule 
Lamentacion of a Synner pozostała w formie manuskryptu aż do czasu jej śmierci.

29 S. Cattley Reed, op. cit., s. 564.
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r ę k ą  i bez w a h a n ia  w ysy ła ł n a  szafo t sw oje żony i m in istrów , k tó rzy  służy li 
m u  z ca łym  oddan iem . S łu szn ie  za u w a ż a  Leopold von  R an k e , k tó ry  p isze, że 
„ludzie s ą  d la  niego [H e n ry k a  V III] ty lko  in s tru m e n ta m i, z k tó ry ch  k o rzy s ta , 
a  n a s tę p n ie  łam ie  ich  n a  k a w a łk i”30.

SUM M ARY

Being piously devoted to the Catholic Church, Henry VIII opposed vigorously 
not only the spread of Lutheran ideas, bu t also other P ro testan t doctrines. L ittle had 
he suspected th a t as the result of the English Reformation he would be compelled to 
alter the canons of faith, which he and the great m ajority of the English people 
believed in. W hen in 1534 Henry VIII proclaimed him self the Supreme Head of his 
newly founded church, he understood clearly th a t amongst the most urgent m atters, 
which needed looking into and regulating, was the setting up of a satisfactory 
formulary of faith. On the one hand the King him self and all churchmen adm itted 
th a t reformation of abuses was quintessential, bu t on the other hand the problem 
facing those responsible for form ulating belief under the watchful gaze of the Supre­
me Head was to calm the fears of his subjects, who were still relatively content with 
the teachings of the Catholic Church.

Thus th is paper presents not only how this formulary of faith was created but 
also how, under the pressures of time, new versions of doctrinal reform were being 
debated and further which one was finally approved by the King and for w hat 
reasons. The outcome of this analysis shows th a t the doctrinal reform did not pave 
the way for P ro testan t Christianity, but only gave it the directions. Also, the paper 
concludes th a t the new creed differed little from the one prior to the Reformation 
and tha t, after the doctrinal reform, neither Catholics nor anyone who dared profess 
a religion different from Henry VIII’s could feel safe in his realm.

30 L. von Ranke, History of England, Oxford 1875, s. 169.


